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– W tej chwili mamy go-
towy projekt na ulice Piękną 

w Borzymach i na ulicę Długą w Urlach. To 
tak naprawdę są to te dwa projekty, które 
zostały niezrealizowane z lat poprzednich 
na które jest już wydane pozwolenie 
i w związku z tym możemy te realizować. 
Jednak na ulicy Długiej są jeszcze pewne 
sprzeciwy ze strony mieszkańców więc 
trzeba będzie poczekać. Naulicę Piękną, 
planuję złożyć wniosek na Rządowy Fun-
dusz Budowy Dróg – mówi Rafał Rozpara, 
burmistrz Miasta i Gminy Jadów >> str. 8

DWutygoDnik bezpłatny

– Celem Rady 
Miejskiej i władz gminy 
Wołomin jest sprostanie 
oczekiwaniom jak największej 
liczby mieszkańców przy uwzględ-
nieniu wszystkich wymogów praw-
nych. Trudno z góry odpowiedzieć na 
pytanie jaki będzie finał poszczególnych 
procedur, ale też trudno nazwać głosy 
biorące udział w konsultacjach prote-
stami. Konsultacje miejscowych planów 
polegają przecież właśnie na tym, by 

wyrażać swoje opinie, zgłaszać uwagi 
- mówi Aneta Adamus, przewodni-

cząca wołomińskiej rady  >> str. 2

Wołomin  
- plany i trudne  

zadania

Wołomińska 
kompostownia: 
wybawienie czy 
przekleństwo?

Dla jednych planowana wołomińska kompostow-
nia wydaje się rozwiązaniem odwiecznych proble-
mów z nieznośnym smrodem z wysypiska, ponie-
waż ma być hermetyczna i nowoczesna. Inni nie 
wierzą w zapewnienia o szczelności. Zwyczajnie 

boją się, że śmierdzieć w ich ogródkach będzie już 
zawsze i upatrują ratunku w wywożeniu śmieci 
hen daleko. Uczestnicy wycieczki do podobnej 

kompostowni w Poznaniu mogli przekonać się na 
własne oczy, jaka jest prawda i opowiadają nam  

o swoich wrażeniach.  >> str. 3

Nowe  
wyzwania  
ale i kontynuacja
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Szlachetne zdrowie
Edward M. Urbanowski

Już swoje lata mam i coraz częściej muszę myśleć o własnym 
zdrowiu. Wizyty w przychodni, aptece, jakieś tabletki i witaminy coraz 
bardziej zajmują mój czas. Póki co nie muszę zbytnio łożyć na zdrowie. 
Wystarczy mi publiczna służba zdrowia i system bezpłatnych leków. 
Ale czy tak będzie dalej?

Raport: „Luka finansowa systemu ochrony zdrowia w Polsce - 
perspektywa 2025-2027” (autorzy: Bernard Waśka, Sławomir Dudek, 
Wojciech Wiśniewski i Łukasz Kozłowski) mówi wprost: - Zaczynając 
od 2024 roku potrzeby wydatkowe NFZ (Narodowy Fundusz Zdro-
wia) przekraczają znacznie poziom przychodów ze składek i muszą 
być finansowane dodatkowo dotacją podmiotową z budżetu państwa. 
Zdrowie, które jeszcze niedawno było źródłem relatywnie niewielkich 
zobowiązań po stronie budżetu państwa, stanie się jedną z trzech 
dziedzin o największym wpływie na wydatki państwa, obok systemu 
ubezpieczenia społecznego oraz obronności.

System ochrony zdrowia w latach 2025-2027 wymaga dofinanso-
wania na poziomie od 92,5 do 158,9 mld zł. Decyzje podejmowane w 
ostatnich dwóch latach doprowadziły do niemal całkowitej likwidacji 
rezerw finansowych NFZ co oznacza chociażby wstrzymanie finan-
sowania świadczeń ponadlimitowych, brak finansowania nowych 
technologii medycznych oraz aktualizacji wycen w najbardziej defi-
cytowych dziedzinach. Luka finansowa wyniesie nie mniej niż: - 22 
mld zł w 2025 roku, - 29,5 mld zł w 2026 roku,- 41 mld zł w 2027 roku, 
co łącznie daje 92,5 mld zł, które będzie trzeba skierować do NFZ 
z budżetu. Inny scenariusz, nazwany bazowym, zakłada utrzymanie 
finansowania systemu ochrony zdrowia na porównywalnym jak obecnie 
poziomie. Wówczas wymagałby on dofinansowania:- 31 mld zł w 2025 
roku,- 41,5 mld zł w 2026 roku,- 57 mld zł w 2027 roku, co łącznie 
daje kwotę 129,5 mld zł. Ale to nie koniec! Jeśli uchwalona zostanie 
nowelizacja ustawy o wynagrodzeniach w ochronie zdrowia i dojdzie 
też do zmiany sposobu naliczania składki zdrowotnej, luka dojdzie 
do 158,9 mld zł.

- Łukasz Kozłowski, współautor Raportu: - Te liczby budzą po-
ważny niepokój. Dla nas punktem wyjścia była realizacja ustawy o 7 
proc. PKB na zdrowie. Już w oparciu o to wyłaniał się taki obraz, że 
cel nie jest do końca spójny ze środkami, które są podejmowane do 
jego realizacji. Potrzeby finansowe w systemie ochrony zdrowia stały 
się tak duże, że nawet ten pułap wydatków, który jest określany przez 
kryteria ustawowe nie jest wystarczający do pokrycia wszystkich celów 
i zadań. Tym elementem, który zwiększa wydatki, są kwestie płacowe. 
Musimy mieć też świadomość tego, że z uwagi chociażby na inflację 
adekwatne pieniądze muszą się też znaleźć na utrzymanie placówek 
medycznych, zakup leków, sprzętu medycznego czy też inwestycje w 
utrzymanie sprawności tego, który jest wykorzystywany. Docierają już 
dziś sygnały o tym, że NFZ przestał terminowo płacić za świadczenia 
nielimitowane, bo wyczerpały się rezerwy w systemie. Strategia od-
kładania problemu na później już się skończyła. Dotacja podmiotowa 
w wysokości 9 mld zł, jaka została przewidziana w tym roku, okazuje 
się niewystarczająca. Wciąż jednak mówimy o niewielkich kwotach w 
stosunku do tego, co będzie w kolejnych latach. To, co dzieje się teraz, 
to przedsmak kłopotów, z którymi będziemy się później mierzyć!

10 głosów „za”; 8 radnych się 
wstrzymało a trzech było nieobec-
nych podczas głosowania w sprawie 
votum zaufania i udzielenia bur-
mistrz Wołomina absolutorium za 
2023 rok. Aby można było uznać, że 
Burmistrz otrzymała absolutorium 
oraz votum zaufania niezbędna jest 
bezwzględna większość pełnego 
składu rady, która w Wołominie 
liczy 21 radnych. Tak więc, pomimo 
liczebnej większości (10-za) i przy 
żadnym głosie sprzeciwu mamy 
sytuację w której rada nie podjęła 
decyzji o udzieleniu absolutorium 
oraz o udzieleniu votum zaufania. 
Czy to coś zmienia? Praktycznie na 
chwilę obecną nic – poza poczu-
ciem dyskomfortu. 

Jednak decyzje, które zapadły 
mogą mieć w przyszłości „skutki 
uboczne” w postaci możliwości zor-
ganizowania referendum w sprawie 
odwołania burmistrza.

Praktyka z innych gmin poka-
zuje, że nawet nagminne (trwające 
całą kadencję) nie podejmowanie 
uchwał przez radnych w takim 
zakresie nie musi skutkować osta-
tecznym rozwiązaniem.  

- O tym, że los bywa przewrotny, 
a ludzie zaskakują, przekonałam 
się niejednokrotnie. Zazwyczaj 

pozytywnie, ale nie tym razem. Dziś 
Rada Miejska w Wołominie nie pod-
jęła uchwał o udzieleniu mi wotum 
zaufania i absolutorium za 2023 rok.

W roku, w którym po raz trzeci 
z rzędu mieszkańcy wybrali mnie 
na burmistrza (w wyborach, które 
odbyły się w kwietniu, a więc już po 
zamknięciu budżetu za rok 2023 i 
uchwaleniu budżetu na rok 2024), 
nowa Rada Miejska podważa za-
równo dokonania z 2023 roku, jak 
i zaufanie, którym obdarzyli mnie 
mieszkańcy – napisała na swoim 
FB-kowym profilu burmistrz Elż-
bieta Radwan po sesji absolutoryj-
nej. Dodając, że decyzja jest dla niej 
niezrozumiała. 

Pod wpisem Burmistrz pojawiły 
się liczne komentarze zwolenników 
na które nie zabrakło riposty ze 
strony oponentów.

No cóż – demokracja ma to do 
siebie, że decyduje większość i zapi-
sane w różnych miejscach regulacje. 

Pracując w sektorze publicznym 
trzeba się liczyć z tym, że nie wszyst-
kim podoba się to samo i każdy ma 
prawo mieć swoje zdanie.

I chociaż Burmistrz Elżbieta 
Radwan dostała żółtą kartkę to nie 
jest to jeszcze kartka czerwona. 

TUR

13 czerwca 1999 roku na Cmentarzu Żołnierzy Poległych z 1920 roku w Radzyminie papież Jan Paweł II 
modlił się nad grobami Bohaterów. Jego słowa wciąż rezonują w pamięci i sercach.

– Prosimy o słowo – słusznie. 
Chociaż na tym miejscu najbardziej 
wymowne jest milczenie, to przecież 
czasem potrzebne jest także słowo. 
I to słowo chcę tu pozostawić. Wie-
cie, że urodziłem się w roku 1920, 
w maju, w tym czasie, kiedy bolsze-
wicy szli na Warszawę. I dlatego noszę 
w sobie od urodzenia wielki dług 
w stosunku do tych, którzy wówczas 
podjęli walkę z najeźdźcą i zwyciężyli, 
płacąc za to swoim życiem. Tutaj, 
na tym cmentarzu, spoczywają ich 
doczesne szczątki. Przybywam tu 
z wielką wdzięcznością, jak gdyby 
spłacając dług za to, co od nich 
otrzymałem. Pragnę wszystkich 
uczestniczących w tym spotkaniu 
pobłogosławić  w Imię Trójcy Prze-
najświętszej. Niech was błogosławi 
Bóg Wszechmogący, Ojciec i Syn, 
i Duch Święty. - powiedział papież.

W czwartek, 13 czerwcabr., 25 lat 
po tamtym wydarzeniu, ponownie 
modlono się w tym samym miejscu 

podczas dziękczynnej mszy świętej, 
której przewodniczył ks. bp Romuald 
Kamiński, ordynariusz diecezji war-

szawsko-praskiej. W swojej homilii 
podkreślił, jak ważne jest pielęgno-
wanie dziedzictwa Bohaterów z 1920 
roku.

Po mszy świętej, w dowód pamięci 
i wdzięczności, delegacja władz miasta 
w imieniu całej gminnej społeczności 
złożyła kwiaty przy pomniku Jana 
Pawła II. Na pamiątkę wszyscy obecni 
na cmentarzu otrzymali specjalny au-
diobook „Powołany przez Pana. Życie i 
dzieło świętego Jana Pawła II”.

W związku z obchodami 25. rocz-
nicy wizyty Ojca Świętego w Radzymi-
nie, w niedzielę 16 czerwca w Sanktu-
arium Świętego Jana Pawła II odbyły 
się prelekcja Waldemara Smaszcza 
– autora papieskiego audiobooka 
oraz koncert papieski w wykonaniu 
Marcina Stycznia. – informuje UMiG 
Radzymin.

Źródło: UMiG Radzymin

Obchody 25. rocznicy wizyty  
Ojca Świętego  
Jana Pawła II w Radzyminie

– Jest Pani radną w Wołominie już 
szósty rok, więc zakładam, że zna 
Pani problemy miasta i gminy. Co, 
Pani zdaniem, jest w tej chwili 
najpilniejszym zagadnieniem do 
rozwiązania, z uwagi na bezpie-
czeństwo mieszkańców?
– Najpilniejszą kwestią, na rozwią-
zanie której czekają wszyscy miesz-
kańcy, jest sprawa która leży poza 
kompetencjami i możliwościami 
prawno-operacyjnymi gminy Wo-
łomin, czyli nielegalne składowisko 
niebezpiecznych odpadów przy ulicy 
Łukasiewicza. Będę aktywnie wspie-
rała wszystkie działania Burmistrz 
Wołomina w zakresie wywierania 
nacisku na odpowiedzialne służby, 
aby składowisko zostało jak naj-
szybciej usunięte z terenu gminy 
Wołomin. Wierzę, że zaangażowanie 
i determinacja przedstawicieli gminy 
Wołomin w walce o usunięcie odpa-
dów przyczyni się do wypracowania 
rozwiązania tego ogromnego, ogól-
nopolskiego problemu. Sekretarz 
gminy Małgorzata Izdebska, która 
działa w specjalnym zespole przy 
Ministerstwie Klimatu i Środowiska, 
zgłosiła w naszym imieniu szereg 
postulatów, które są nie tylko naszym 
głosem ale też głosem innych samo-
rządów dotkniętych tym problemem. 
Mam nadzieję, że przedstawiciele 
rządu pilnie podejmą działania w 
trosce o nasze zdrowie i środowisko. 
– Przypomnę, że ponad 5 lat temu 
płonęło składowisko odpadów 
niebezpiecznych zlokalizowane 
przy ulicy Łukasiewicza w Wołomi-
nie. Od tamtej pory składowisko 
się rozrosło. Jaka, Pani zdaniem, 
jest szansa, aby to zagrożenie 
zniknęło?
– Nielegalne składowisko odpadów 
niebezpiecznych przy ul. Łukasie-
wicza 11, o którym wspomniałam 
wcześniej, zostało ujawnione w maju 
2023 r. podczas rutynowej kontroli 
Straży Miejskiej. Nie chcę wypowia-
dać się na temat pożaru z 2019 roku i 
łączyć tego zdarzenia z problemem, z 
którym mierzymy się aktualnie – w 
tej sprawie powinny wypowiadać 
się służby bezpieczeństwa i 
organy, które miały i mają 
kompetencje kontroli nad 
przedsiębiorcą. Odpady 
zostały zgromadzone 
przez spółkę, która 
posiadała zezwolenie 
wydane przez Staro-
stę Wołomińskiego. 
Dziś wiadomo, że 
zgodnie z decy-
zją Naczelnego 
Sądu Administracyjnego organem 
właściwym do cofnięcia posiadanych 
decyzji jest Marszałek województwa 
mazowieckiego. W ramach prowa-
dzonego postępowania administra-
cyjnego, 15 lutego br. Marszałek 
cofnął bez odszkodowania decyzję 
starosty wołomińskiego (Nr 740/15 z 
18 grudnia 2015 r.), czyli cofną decy-
zję która udzieliła spółce zezwolenia 
na zbieranie odpadów na działkach 
położonych przy ul. Łukasiewicza 
11 w Wołominie. Marszałek temu 
cofnięciu nadał rygor natychmia-
stowej wykonalności oraz wskazał 

obowiązek usunięcia odpadów przez 
właściciela odpadów i negatywnych 
skutków w środowisku lub szkód w 
środowisku na własny koszt.
– Od kilku tygodni ponownie czy-
tamy i słyszymy o dokuczliwości 
odorowej nękającej mieszkańców 
gminy Wołomin. Jaka jest szansa 
na minimalizację tych dokucz-
liwości?
– Wysypisko odpadów, któremu przy-
pisuje się większość dokuczliwości 
odorowych w naszej gminie powsta-

ło w latach 70-tych. Przez wiele lat 
zakład nie był modernizowany. Za 
rządów burmistrza Ryszarda Ma-
dziara zaciągnięto wielomilionowy 
kredyt na modernizację Miejskiego 
Zakładu Oczyszczania w Wołominie, 
która nie przyniosła oczekiwanego 
rezultatu, a wręcz pogorszyła sytu-
ację, bo przez zaciągnięte zobowią-
zania modernizacja spółki została 
zatrzymana na wiele lat. Aktualny 
Prezes Jarosław Kubała postawił 
sobie za cel, aby wyprowadzić sytu-
ację finansową spółki na prostą i przy 
ścisłej współpracy z gminą Wołomin 

podjął rewolucyjne kroki w kierunku 
zmodernizowania przedsiębiorstwa. 
Pomysł i projekt powstały już dawno, 
ale zabrakło przychylności władz 
centralnych do wsparcia w zakresie 
finansowania tego przedsięwzięcia. 
Dopiero w 2024 roku, po upadku 
rządu PiS, miejska spółka otrzymała 
pożyczkę z NFOŚiGW i rozpoczęła 
przebudowę Regionalnego Cen-
trum Recyklingu na terenie Zakładu 
Zagospodarowania Odpadów w 
Starych Lipinach. W pierwszej 

kolejności działania inwestycyjne 
obejmą przebudowę funkcjonującej 
kompostowni. Przepisy obligu-
ją dostosowanie obiektu do tzw. 
standardów BAT, czyli Najlepszych 
Dostępnych Technik. Inwestycja 
jest odpowiedzią na oczekiwania 
mieszkańców związane z ogranicze-
niem nieprzyjemnych zapachów na 
zewnątrz instalacji.
– Dokumenty planistyczne - to 
bardzo rozległy temat. Pod ko-
niec ubiegłej kadencji zarówno 

Rada Miejska jak i Burmistrz 
mierzyła się z protestami miesz-
kańców Czarnej, Zagościńca. 
Konsultacje i ich efekty nie 
zadowoliły dużej części osób bio-
rących w nich udział. Jaki będzie 
finał tego procesu?
– Celem Rady Miejskiej i władz 
gminy Wołomin jest sprostanie 
oczekiwaniom jak największej licz-
by mieszkańców przy uwzględnie-
niu wszystkich wymogów prawnych. 
Trudno z góry odpowiedzieć na 
pytanie jaki będzie finał poszcze-
gólnych procedur, ale też trudno 

nazwać głosy biorące udział w kon-
sultacjach protestami. Konsultacje 
polegają przecież właśnie na tym, 
by wyrażać swoje opinie, zgłaszać 
uwagi. Każda opinia i każdy głos w 
dyskusji się liczy, a wszystkie złożo-
ne uwagi będą rozpatrzone przez 
Burmistrza a następnie przez Radę 
Miejską. Regulują to odpowiednie 
przepisy, których zarówno urzędnicy 
jak i radni muszą przestrzegać.
– Stosunkowo niedawno odbyło 
się spotkanie dotyczące nowego 

śladu DW 634. Jak Pani ocenia 
przebieg spotkania? Czy uda się 
sprostać oczekiwaniom większo-
ści mieszkańców?
– Zainicjowane przez gminę Woło-
min spotkanie konsultacyjne pro-
jektanta z mieszkańcami w sprawie 
nowego śladu DW634 uważam za 
udane i bardzo potrzebne. Poznali-
śmy założenia projektowe nowego 
odcinka Drogi Wojewódzkiej nr 
634 – od skrzyżowania ulicy 1 Maja 
z Al. Niepodległości w Wołominie do 

skrzyżowania Szosy Jadowskiej z ul. 
Ogrodową w Duczkach. Inwestycja 
realizowana jest przez Mazowiecki 
Zarząd Dróg Wojewódzkich w War-
szawie. Mieszkańcy mogli przesyłać 
swoje uwagi i pomysły do projektanta 
do 11 czerwca za pośrednictwem 
udostępnionego im formularza. 
Na tym etapie trudno przewidzieć, 
czy uda się sprostać oczekiwaniom 
mieszkańców, liczymy jednak na 
dobrą współpracę i uwzględnienie 
jak największej ilości uwag oraz mak-
symalną ochronę przyrody podczas 
realizacji tej inwestycji.

– Podjęto rewolucyjne kroki w kierunku zmodernizowania przedsiębiorstwa 
(MZO – przyp. red.) – stwierdziła Aneta Adamus, przewodnicząca Rady Miejskiej 
w Wołominie w odpowiedzi na pytania zadane przez  Zbigniewa Grabińskiego. 
Radna Adamus za trudności z wołomińskim składowiskiem winą obarcza Ry-
szarda Madziara, który sprawował władzę w Wołominie w latach 2010 – 2014. 
Od jesieni 2014 roku burmistrzem Wołomina jest Elżbieta Radwan, wybrana 
w tym roku na trzecią kadencję.

Wołomin  
– plany i trudne  
wyzwania

– Celem Rady Miejskiej i władz gminy Wołomin jest 
sprostanie oczekiwaniom jak największej liczby miesz-

kańców przy uwzględnieniu wszystkich wymogów 
prawnych. Trudno z góry odpowiedzieć na pytanie 
jaki będzie finał poszczególnych procedur, ale też 

trudno nazwać głosy biorące udział w konsul-
tacjach protestami. Konsultacje miejscowych 

planów polegają przecież właśnie na tym, by wy-
rażać swoje opinie, zgłaszać uwagi - mówi Aneta 

Adamus, przewodnicząca wołomińskiej rady 

Radzymin ucził 25-rocznicę wizyty Jana Pawła II

Burmistrz Wołomina  
bez absolutorium  
i bez votum zaufania
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Tuż przed wakcjami starostwo powitowe w Wołominie przekazało czterem najliczniejszym rodzinom zastępczym z powiatu, 9-cio osobwe samochody. 
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Dowiedzieliśmy się, że zwie-
dzających nie było wielu. Szkoda, 
że mieszkańcy pełni obaw co do 
kompostowni, odorów i gryzoni 
nie znaleźli czasu na rozwianie 
swoich wątpliwości, bo mogliby 
uspokoić obawy albo zapałać du-
chem walki o zmiany.

Zapytaliśmy uczestników wy-
cieczki o ich wrażenia.

Jednym ze zwiedzających był 
Jerzy Kielak, mieszkaniec Mo-
stówki, członek zespołu od wielu 
lat monitorującego sprawę woło-
mińskiego wysypiska i planowanej 
kompostowni. Do tej społecznej 
funkcji, którą pełni jako wolonta-
riusz, został wydelegowany przez 
przedstawicieli swojej miejscowo-
ści. Oto jego wrażenia z pobytu w 
poznańskiej kompostowni:

- Moje wrażenia były bardzo 
pozytywne. Łatwo jest narzekać 
osobom, które nie widziały podob-
nego przedsiębiorstwa i bazują 
na wyobrażeniach i strachu. Dla 
Poznania stworzono przedsię-
biorstwo przeróbki wszelkich 
odpadów (nawet mebli) i bioelek-
trownię, gdzie jest produkowane 
sporo prądu, ale nasza wycieczka 
głównie zwiedzała tamtejszy za-
kład przetwórczy kompostu. Wi-
działem gałęzie, trawy ułożone w 
pryzmy i kompostowane, przekła-
dane przez maszyny do reaktorów, 
widziałem linię technologiczną do 
przetwarzania odpadów zielonych 
na wartościowy nawóz. Instalacja, 
której się przyglądałem jest bar-
dzo dobra i uważam, że właśnie 
taką trzeba zrobić w Wołominie. 
Nie czułem odorów. Na hali, gdzie 
weszliśmy – owszem, ale przed 
wejściem nie było nic czuć, po-
nieważ była bardzo hermetyczna 
izolacja. Tamtejsza kompostownia 
funkcjonuje od około 10 lat. Wo-
łomin nie miał szansy do tej pory 
uporać się ze swoimi śmieciami 
w sposób cywilizowany, bo dostał 
w spadku po poprzednich poko-
leniach dzikie wysypisko śmieci, 
zwożonych głównie z Warszawy. 
Walka o ucywilizowanie wysypiska 
trwała przez wiele lat i dopiero 
teraz próba zrobienia przyzwoitej 
kompostowni idzie w dobrym 
kierunku. Jest bardzo przykre, że 
burmistrz Madziar zafundował 
niegdyś kompostownię za 14 mln, 
która była źle zrobiona i trzeba 
ją rozebrać, a dług tak czy owak 
spłacić. 

Przeciwnicy nowej kompo-
stowni marzą raczej o wyga-
szeniu obecnego składowiska i 
wywożeniu śmieci poza granice 
Wołomina. Doskonale rozumiem 
pretensje, że śmierdzi. Ludzie 
chcą oddychać normalnym po-
wietrzem. Trzeba źródło tego 
smrodu zlikwidować i herme-
tyczna kompostownia może to 
zapewnić. Uważam, że każdy po-
winien przetwarzać swoje śmieci 
we własnym zakresie. Zamknięcie 
obecnego wysypiska to mrzonka, 
ponieważ i tak trzeba będzie przez 
kolejne 30 lat od zamknięcia je 
monitorować, czy nie wybuchają 
pożary. Kompostownia nie jest 
problemem. Przyroda nie produ-
kuje śmieci i wszystkie odpady 
zielone da się przetworzyć na 

wartościowy nawóz. U siebie w 
ogrodzie mam pryzmę kompostu, 
nie przychodzą do niej gryzonie. 
Nie interesuje ich trawa i gałęzie. 
Pytałem o gryzonie w Poznaniu i 
zapewniano mnie, że ich nie ma. 
Na wołomińskim składowisku 
widziałem sporo ptaków, stada 
bocianów, nawet dziesiątki sztuk. 
To jest najlepsza pułapka na gry-
zonie, bo bocian wbrew legendom 
nie żywi się żabami, ale myszami, 
jest. Problemem są natomiast 
śmieci komunalne niesegrego-
wane, ścieki z szamb, odpady ze 
stołówek. Dlaczego boimy się 
gryzoni w kompostowni, a nie 
widzimy, że w centrum Wołomina 

jest ich mnóstwo. Wszędzie w 
miastach powinny być karmniki 
deratyzacyjne i ilość szczurów by 
się zmniejszyła. 

Kompostownia, żeby dobrze 
funkcjonować, musi mieć swoją 
przepustowość, czyli przyjmować 
więcej odpadów spoza Wołomina. 
Myślę, że to nie będzie nikomu 
przeszkadzało.

Na wycieczkę do Poznania 
pojechał również radny Wołomina, 
Maciej Łoś, żywo zainteresowany  
ekologią oraz pracą w nowo po-
wstałej miejskiej komisji ochrony 
środowiska. Przedstawia nam 

swoje trafne obserwacje i obawy: 
- Zwiedziłem poznańską kom-
postownię. Pierwsze wrażenie 
jest bardzo dobre. Widziałem 
instalację, halę, boksy, zraszacze 
ze środkiem, który neutralizuje 
wydostawanie się odoru. Cała 
hermetyczna instalacja ma spo-
wodować, że ujście zapachów 
będzie ograniczone i rzeczywiście 
w Poznaniu tak było. Wydaje mi 
się, że jednak podczas procesu 
kompostowania zapach może 
wydostawać się – jak napisał 
tamtejszy internauta – nawet do 
10 km. Zakład Zagospodarowania 
Odpadów w Suchym Lesie jest 
otoczony dużą przestrzenią ziele-

ni i powietrza i to jest duży plus, 
że odory mogą rozchodzić się w 
dużej przestrzeni powietrznej, a 
przez to łagodnieć. Powierzchnia 
ZZO w Suchym Lesie jest 4 razy 
większa niż w Wołominie. Moż-
liwość rozejścia się brzydkich 
zapachów jest dużo większą niż 
w Wołominie. W ogóle system 
zagospodarowania odpadów w Po-
znaniu jest dobrze zorganizowany, 
gdyż w mieście 500 tysięcznym 
oprócz kompostowni i składowi-
ska są 2-3 PSZOK-i i jest spalarnia 
śmieci, które nie nadają się do 
segregacji. Tego wszystkiego w 

Wołominie nie da się pomieścić, 
ale w powiecie już tak. Tak duży 
system zagospodarowania odpa-
dów powinien być rozplanowany 
na sporo większej powierzchni 
np. na terenie całego powiatu. 
Mnie się wydaje, że w Wołominie 
odległość od Starych Lipin do 
miasta jest zbyt mała i pomiędzy 
blokami odór mógłby pozostać 
na dłużej i nie rozwiać się. Stare 
Lipiny, gdzie Wołomin planuje 
zrobić kompostownię i przenieść 
PSZOK, jest to jedyny kierunek, 
w jakim miasto mogłoby się roz-
wijać. Wybudowanie tam kompo-
stowni, przeniesienie PSZOK z 
ulicy Łukasiewicza sprawi, że za-

mknie się chyba jedyny kierunek 
rozwoju miasta. Dlatego właśnie 
na sesji rady miejskiej zasugero-
wałem, żeby spróbować działać 
we współpracy między gminami 
całego powiatu. Można stworzyć 
wspólną kompostownię i poszukać 
miejsca oddalonego od domów. 
Poznań ma 500000 mieszkańców, 
nasz powiat 200000. Wydaje mi 
się, że dla samych małych miast 
organizowanie dużej instalacji się 
nie opłaca, ale we współdziałaniu 
mogłaby to być wspaniała inicja-
tywa, wytwórnia wartościowego 
nawozu i miejsce pracy.

Działania w sprawie budowy wołomińskiej kompostowni trwają. Kilka dni 
temu odbyła się wycieczka dla wszystkich zainteresowanych do podob-
nej kompostowni w Suchym Lesie w okolicach Poznania. Pojechało na 
nią kilku wołomińskich radnych, a także chętni mieszkańcy. Mogli oni na 
własne oczy, a zwłaszcza na własny nos, przekonać się, jak wygląda takie 
przedsiębiorstwo i – co najważniejsze – czy wydostają się z niego odory.

Atmosfera wokół planowa-
nej wołomińskiej kompo-
stowni jest gorąca. Czy 
zneutralizuje ona przykre 
zapachy z obecnego wysy-
piska, czy to tylko poboż-
ne życzenie? Niedawna 
wycieczka do poznańskiej 
kompostowni miała roz-
wiać wszelkie wątpliwo-
ści? Radni i mieszkańcy 
oglądali nowoczesne 
instalacje, boksy, zrasza-
cze. Zadawali pytania, a 
zwłaszcza... wąchali. Czy 
mogą nas uspokoić w 
kwestiach, które budzą 
tak wielkie emocje?

Wołomińska 
kompostownia: 
wybawienie czy 
przekleństwo?

W czerwcu do rodzin zastępczych, które sprawują pieczę nad 10-ciorgiem lub większą ilością 
dzieci trafiły 9 osobowe samochody. Z tej formy pomocy skorzystały 4 takie rodziny, którym 
przekazano auta tuż przed rozpoczęciem wakacji. 

Starostwo wspiera rodziny zastępcze

Nadleśniczy Nadleśnictwa Jabłonna 
ogłasza zainteresowanie zakupem 

GRUNTÓW LEŚNYCH 
lub GRUNTÓW pRzEzNaCzoNYCH 

do zaLEsiENia, 
położonych w Gminie Radzymin 

w obrębach arciechów, Borki, Łąki, Ruda, 
załubice stare.

Osoby zainteresowane sprzedażą na rzecz  
Lasów Państwowych 

prosimy o składanie ofert w formie elektronicznej 
na adres mailowy: 

jablonna@warszawa.lasy.gov.pl 
lub w formie pisemnej 

(osobiście lub za pośrednictwem poczty) na adres: 
Nadleśnictwo Jabłonna, 

ul. Wiejska 20, 05-110 Jabłonna. 
W razie pytań prosimy o kontakt telefoniczny 

pod numerem: (22) 774-49-33.

Decyzję o udzieleniu tej pomocy 
Zarząd Powiatu podjął jednogłośnie 
W tym roku najliczniejsze rodziny 
zastępcze będą miały czym pojechać 
na wakacje.

Samorządowcy powiatu woło-
mińskiego postanowili skorzystać 
z limitowanego programu fundacji 
ESPA i wynająć na 2 lata, dla naszych 
najliczniejszych rodzin zastępczych, 
9-cio osobowe samochody Toyota 
PROACE. 

W miniony piątek 21 czerwca sta-
rosta wołomiński Arkadiusz Werelich 
w towarzystwie wicestarosty Katarzyny 
Pazio oraz dyrektora PCPR w Wołomi-
nie Macieja Burakowskiego, przekazali 
w użytkowanie nowe auta czterem 
wielodzietnym rodzinom zastępczym. 
Spotkanie przedstawicieli Zarządu 
Powiatu z rodzinami rozpoczął dy-
rektor Maciej Burakowski, witając 
wszystkie cztery rodziny powiedział: 
- Po pierwsze te cztery rodziny są 
wielodzietnymi rodzinami zstępczymi 
od wielu, wielu lat. Są przykładem na 
to, że piecza zastępcza nie jest niczym 
strasznym. Ci ludzie są dowodem na 
to, że taką pracę można wykonywać 

z satysfakcją a przede wszystkim z 
korzyścią i radością dla dzieci, które 
trafiają do domów tych Państwa. Ci 
Państwo mają tak dużo dzieci, że aż 
trudno uwierzyć. Dzieci w domach 
tych państwa jest tyle, że te samochody, 
które im przekazujemy są zbyt małe by 
pomieścić te rodziny. Dlatego to, że 
starostwo podjęło decyzję o wynajęciu 
na dwa lata tych samochodów jest dla 
naszych rodzin bardzo ważne. 

Kilka słów od siebie skierował 
również Arkadiusz Werelich, starosta 
wołomiński: - To ważna chwila. Warto 
zwrócić uwagę, że tu przed nami jest 
tylko 4 rodziny a jak dużo jest tu dzieci. 
Bardzo się cieszę, że otrzymujecie 
państwo do dyspozycji te samochody 
tuż przed wakacjami  bo z ewnością 
się przydadzą na wspólny wyjazd – 
powiedział nie kryjąc radości. – Warto 
wspierać rodziny zastępcze i promo-
wać pieczę zastępcze. Chciałbym 
państwu serdecznie podziękować za 
tą pracę, którą wykonujecie – dodał.

- Mamy nadzieję, że te samochody 
będą państwu dobrze służyły – dodała 
Katarzyna Pazio, wicestarosta woło-
miński. Oprac. TUR
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Absolutorium jest jednym z klu-
czowych narzędzi kontroli nad pracą 
burmistrza oraz realnym wskaź-
nikiem efektywności zarządzania 
budżetem. Proces ten obejmuje 
dokładne rozliczenie wykonania bu-
dżetu, analizę dochodów i wydatków 
oraz ocenę realizacji zaplanowanych 
inwestycji. Wotum zaufania odnosi 
się do ogólnej polityki i działań 
burmistrza. Głosowanie nad abso-
lutorium i wotum zaufania jest jedną 
z najważniejszych decyzji radnych 
podejmowanych na sesji rady miasta, 
a ich uzyskanie przez burmistrza 
stanowi dla mieszkańców potwier-
dzenie, że władze działają w ich 
najlepszym interesie.  

Przed udzieleniem absolutorium 
i wotum zaufania ząbkowscy radni 
zapoznali się z przygotowanym 
przez burmistrz Małgorzatę Zyśk, 
sprawozdaniem finansowym za rok 
2023, Obejmowało ono szczegółowy 
raport dotyczący wpływów z podat-
ków, opłat i innych źródeł dochodów; 
dokładne zestawienie wydatków 
budżetowych (w tym inwestycji 
infrastrukturalnych, wydatków na 
edukację, kulturę i zdrowie); raport 
z realizacji kluczowych inwestycji 
w mieście, takich jak modernizacja 
dróg, budowa nowych obiektów uży-
teczności publicznej oraz informacje 
na temat zaciągniętych zobowiązań 
finansowych i ich spłaty.

- - Dziękuję Państwu za udzie-
lenie mi absolutorium i wotum 
zaufania. Jest to dla mnie ogromna 
motywacja do dalszej pracy na rzecz 
mieszkańców i rozwoju naszego 
miasta. Wasza decyzja to także  po-
twierdzenie, że wspólne działania i 
podejmowane przez nas inicjatywy 
zmierzają w dobrym kierunku. 
Dziękuję za Wasze wsparcie, za-
angażowanie, które są nieocenione 
w realizacji kolejnych planów i za-
mierzeń. To dzięki konstruktywnej 
współpracy, a także profesjonali-
zmowi i wielkiemu zaangażowaniu 
pracowników Urzędu Miasta Ząbki, 
udało się zrealizować lub rozpo-
cząć szereg przedsięwzięć, 
m.in. w zakresie 
opieki nad dziećmi 
i edukacji (tj. mo-
dernizacja szkół i 
obiektów sporto-
wych, budowa no-
wego przedszkola 
i żłobka samorzą-
dowego), a także 
zabezpieczyć 
środki na roz-
wój terenów 
z ie lonych . 

Działania te nie byłyby możliwe bez 
Waszego wsparcia i decyzji, które 
podejmowaliście z myślą o dobru 
mieszkańców Ząbek. Jednym z 
niezwykle ważnych przedsięwzięć, 
które od kilku lat sukcesywnie re-
alizujemy, jest modernizacja infra-
struktury drogowej. Dzięki środkom 
pozyskanym z funduszy europej-

skich i programów rządowych udało 
się wybudować, rozbudować lub 
zmodernizować ząbkowskie ulice, 
co znacznie poprawiło jakość życia 
mieszkańców oraz zwiększyło bez-
pieczeństwo użytkowników dróg. 
Wprowadziliśmy również nowe 
projekty w zakresie odnawialnych 
źródeł energii, co stanowi nasz wkład 

w walkę ze zmianami klimatu i po-
kazuje, że stawiamy na nowoczesne, 
ekologiczne rozwiązania. Bez Was, 
nie byłoby to możliwe. – mówi Bur-
mistrz Małgorzata Zyśk.

Co to jest  
absolutorium.

Absolutorium to formalne po-
twierdzenie prawidłowości zarzą-
dzania finansami przez burmistrza 
w danym roku budżetowym. Uzy-

skanie absolutorium stanowi 
formalne potwierdzenie, 

że środki publiczne były wydatkowa-
ne zgodnie z przepisami i w interesie 
mieszkańców. 

Co to jest  
wotum zaufania.

Wotum zaufania jest wyrazem 
poparcia dla polityki burmistrza 

i wskazuje na zaufanie, jakim 
obdarzają go radni. Uzyskanie 
wotum zaufania wzmacnia pozy-
cję burmistrza i ułatwia realizację 
kolejnych projektów.

Co to jest Raport  
o stanie gminy.

Raport o stanie gminy obej-
muje podsumowanie działalności 
burmistrza w zakresie realizacji 
polityk, programów i strategii 
oraz uchwał rady gminy i bu-
dżetu. 

17 czerwca 2023 r. Małgorzata Zyśk Burmistrz Miasta Ząbki uzyskała 
wotum zaufania i absolutorium za wykonanie budżetu miasta za rok 
2023. Pozytywna opinia Regionalnej Izby Obrachunkowej i  udzie-
lenie absolutorium jest jasnym sygnałem o zaufaniu radnych do po-
dejmowanych przez burmistrz Ząbek działań oraz transparentności  
i efektywności w zarządzaniu miejskimi finansami.

Wotum zaufania  
i absolutorium dla 
Małgorzaty Zyśk, 
Burmistrz  
Miasta Ząbki

- Dziękuję Państwu za udzielenie mi absolutorium i wotum 
zaufania. To dla mnie motywacja do dalszej pracy na rzecz 
mieszkańców i rozwoju miasta. [...] Dzięki konstruktywnej 
współpracy, a także profesjonalizmowi i wielkiemu zaanga-
żowaniu pracowników UM Ząbki, udało się zrealizować lub 

rozpocząć szereg przedsięwzięć, m.in. w zakresie opieki 
nad dziećmi i edukacji a także zabezpieczyć środki na roz-
wój terenów zielonych. [...] Dzięki środkom pozyskanym 

z funduszy europejskich i programów rządowych udało 
się wybudować, rozbudować lub zmodernizować 

ząbkowskie ulice, co  poprawiło jakość życia miesz-
kańców - mówi Burmistrz Małgorzata Zyśk.

– Czego dowiedział się Pan na 
kolejnym spotkaniu w sprawie 
hermetyzacji kompostowni?
– Na spotkaniu w zakładzie MZO 
na Starych Lipinach poinformo-
wano nas, jak przerabiany jest 
obecnie kompost i jak potrzeba 
zagospodarować kompostownię, 
żeby przerabiała dużo więcej. Po-
kazano nam też, jak wygląda hala, 
której wybudowanie kosztowało 
18 milionów. Pierwszym etapem 
rozbudowy według zarządu MZO i 
firmy doradczej będzie rozbudowa 
kompostowni i jej hermetyzacja. 
Wspomniano, że następnym eta-
pem inwestycji będzie budowa linii 
segregującej, kolejnym ewentual-
nie biogazownia. Najważniejszym 
elementem kompostowni będzie 
hermetycznie zamknięta stacja 
przyjęć. Reaktory będą pracowały 
niezależnie w hali zamkniętej z 
zachowaniem wymogów techno-
logicznych, z nadmuchem spod 
posadzki. Kto chciał obejrzeć 
podobny obiekt, mógł zapisać się 
na wycieczkę w okolice Poznania. 
Jest dużym rozczarowaniem, że na 
spotkaniu nie został przedstawiony 
żaden projekt i żaden program 
dotyczący inwestycji. Nie powie-
dziano też, kto podjął decyzję o 
budowie tej kompostowni. 
– Co powiedziano o finansowa-
nia budowy?
– Nie uzyskaliśmy na ten temat 
precyzyjnych informacji. Powie-
dziano, że całość pochłonie około 
50 mln zł i że wkład 40 mln zł 
będzie stanowić nisko oprocen-
towana pożyczka z Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska, 
którą zakład będzie musiał spłacać. 
Kiedy ma to spłacić? To już jest 

uzależnione od wykonawcy, który 
wygra przetarg. Nam, radnym, nie 
podoba się, że o wielu sprawach 
technicznych dowiemy się dopiero 
po wybudowaniu kompostowni, to 
nie jest dobre rozwiązanie dla mia-
sta, powinniśmy najpierw poznać 
dokładny projekt. Najważniejsze, 

czego się dowiedzieliśmy to że 
kompostownia będzie przetwarzać 
rocznie 30-35 tys ton odpadów 
zielonych. 
– Poprzednio mówił Pan, że 20-
25 tysięcy...
– Jak widać, ze spotkania na spo-

tkanie te parametry wzrastają. 
Zielonych odpadów z Wołomina 
jest 4-5 tys ton, pozostałe mają 
być pozyskiwane z zewnątrz. 
Skąd? Odpowiedziano nam, że 
z tym nie będzie problemu, bo 
wszyscy chcą się pozbyć śmieci 
biodegradowalnych, zwłaszcza 

Warszawa. Zapytaliśmy także, 
dlaczego mamy budować taki 
wielki zakład, a nie mniejszy, który 
wystarczyłby na nasze potrzeby?  
Odpowiedziano, że kompostownia 
dla 5000 ton się nie opłaca, bo 
koszty są nieproporcjonalne do 

takiego sposobu przetwarzania. 
Domagaliśmy się analizy całego 
programu przebudowy: nie tylko 
kompostowni, ale segregowalni 
i biogazowni. Nie uzyskaliśmy 
odpowiedzi, jakie korzyści ta 
inwestycja przyniosłoby miastu. 
Odpowiedziano zdawkowo, że po-

wstanie zakład, będą nowe miejsca 
pracy. Ile? Nikt nie był w stanie 
tego wyjaśnić. W ocenie wielu 
radnych ta inwestycja jest nie do 
końca zasadna i są wątpliwości, 
czy powinniśmy w nią wchodzić 
i zadłużać zakład. Zarząd MZO 

broni pomysłu z kompostownią 
za pomocą argumentów, że w 
okresie 3-5 lat wysypisko będzie 
wygaszane, a nie rozbudowywane 
i musi zarabiać na kompoście. 
Niestety – na rynku jest pod do-
statkiem kompostu i jest nawet 
oddawany za darmo. Zyskowność 

tego przedsięwzięcia jest więc 
obarczona niewiadomą. Według 
radnych trzeba przeprowadzić 
analizę działań, które pozwolą na 
wykorzystanie potencjału MZO 
oraz na utrzymanie porządku w 
mieście. 
– Jakie to mogłyby być dzia-
łania? 
– Na dziś borykamy się z pro-
blemem sprzątania koszy, ulic, 
koszenia trawników. Niektóre z 
tych działań są zlecane firmom 
zewnętrznym, a to właśnie MZO 
mogłoby na nich bardzo dobrze za-
rabiać. Bylibyśmy w stanie przed-
stawić kilka wariantów obsługi 
miasta łącznie z dbaniem o zieleń. 
Mamy obawy, że mimo hermetyza-
cji kompostowni i tak część odorów 
będzie się wydostawać. W tej chwili 
zapach wysypiska jest fatalny, a 
przecież w przyszłości chcemy 
zwiększyć ilość odpadów siedmio-

krotnie. Musimy przedyskutować 
ponownie zasadność tej inwestycji.
MZO spółką skarbu gminy, nie 
może prowadzić polityki dla zy-
sku i zwiększenia dochodu, to 
nie jest jej celem statutowym. 
Spółka powstała dla dbania o 
czystość miasta. Mogłaby dbać o 
tereny zielone, przycinać drzewa, 
na razie tego w mieście brakuje. 
Kiedy zaczęła się modernizacja 
DW634, niepotrzebnie wycięto 
wiele drzew, a taki właśnie zakład 
mógłby zadbać, żeby pozosta-
wiono te, które nie kolidowały z 
inwestycją. 
– Pojawiają się pytania, kto tę 
pożyczkę z NFOŚ będzie spłacał 
– miasto cy spółka?
– Gmina musi udzielić gwarancji, 
że MZO spłaci pożyczkę: albo 
zastawić jakieś dobra, albo znaleć 
inne zabezpieczenia.
– Inne miasta, które będą przy-
woziły śmieci biodegradowalne 
do naszej kompostowni, będą 
uiszczałyby za to opłaty? 
– Oczywiście.
– Co jeśli owe miasta stwierdzą 
jednak, że taniej jest wozić 
śmieci do bardziej oddalonej 
kompostowni?
– Jeśli się nie zagwarantuje stru-
mienia odpadów, będzie to sta-
nowić zagrożenie dla płynności 
finansowej kompostowni. Miasto 
musi mieć klarowne dane doty-
czące tej inwestycji. Na razie tego 
brakuje, zakłada się, że jakoś to 
będzie, a tak nie można. Radni 
domagają się szczegółowego ra-
portu. Ja dodatkowo oczekiwałem 
na utworzenie komisji ochrony 
środowiska, co stało się w środę w 
tym tygodniu.

O plusach i minusach hermetyzacji wołomińskiej kompostowni, kosztach przedsięwzięcia i terminach re-
alizacji, a także o niejasnościach – z radnym Wołomina, Jerzym Mikulskim, rozmawia Barbara Wiśniowska.

Niejasności w sprawie  
wołomińskiej kompostowni 

– Na ostatniej komisji dowiedzieliśmy 
to że kompostownia będzie przetwarzać 
rocznie 30-35 tys ton odpadów zielo-
nych. Wcześniej mówiono, że będzie to 
20-25 tys ton. (...) ze spotkania na spo-
tkanie te parametry wzrastają. Zielo-
nych odpadów z Wołomina jest 4-5 tys 
ton, pozostałe mają być pozyskiwane z 
zewnątrz – opowiada wołomiński radny 
Jerzy Mikulski, który przez trzy kadencje 
(w latach 1994-1998 oraz 2002-2010) 
był burmistrzem Wołomina 

Rozkazy personalne o 
powołaniu wręczył Zastępca 
Komendanta Powiatowego 
Policji w Wołominie młodszy 
inspektor Andrzej Oleksiak. 

Zgodnie z rozkazem p. o. 
Komendanta Powiatowego 
Policji w Wołominie inspektora 
Mariusza Kaszowicza p. o. 
Komendanta Komisariatu w 
Ząbkach jest od 14 czerwca 
podkomisarz Maciej Gajew-
ski, natomiast na stanowisko 
p. o. Zastępcy Komendanta 
Komisariatu Policji w Ząbkach 
powołano nadkomisarza Ma-
riusza Kawalec-Kajka.

Na stanowisko p. o. Ko-
mendanta Komisariatu Policji 
w Markach powołano pod-
komisarza Jacka Beredę, a 
na stanowisko p. o. Zastępcy 
Komendanta Komisariatu w 
Markach aspiranta sztabowego 
Mariusza Biegaja. 

Gratulacje nowym ma-
reckim komendantom zło-
żył burmistrz Marek, Jacek 
Orych życząc jednocześnie 
wytrwałości i sukcesów w wy-
konywaniu policyjnego fachu. 

Ponadto wyraził nadzieję na 
dalszą współpracę na rzecz 
bezpieczeństwa mieszkańców 
naszego miasta. 

Przed nową kadrą kierow-
niczą stoi wiele wyzwań, w 
tym skuteczne zarządzanie 
zasobami ludzkimi oraz walka z  
przestępczością. Szybki rozwój 
infrastruktury w Ząbkach i 
w Markach oraz dynamiczny 
wzrost liczby mieszkańców w 
tej części powiatu wymagają 
doskonałego przygotowania 
służb mundurowych.

Wielu mieszkańców Ząbek 
i Marek docenia wysiłki lo-

kalnej policji. Patrole na ulicach 
dają mieszkańcom poczucie 
bezpieczeństwa i są postrze-
gane jako skuteczny środek 
odstraszający potencjalnych 
przestępców. 

Jednak mieszkańcy od daw-
na podkreślają też potrzebę 
zwiększenia liczby etatów w 
Komisariatach Policji. Miało-
by to z pewnością pozytywny 
wpływ na poprawę skuteczno-
ści służb.

w
ręczono rozkazy

Przed nową kadrą kierowniczą  
stoi wiele wyzwań, w tym skuteczne zarządzanie zasobami  

ludzkimi oraz walka z  przestępczością. 

14 czerwca 2024 r. rozkazem p. o. Komendanta Po-
wiatowego Policji w Wołominie inspektora Mariusza 
Kaszowicza nastąpiły zmiany w kadrze kierowniczej 
Komisariatów Policji w Markach i Ząbkach.

Zmiany kadrowe  
w komisariatach 
w Markach i Ząbkach

tel. 666 831 690
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codziennie nowe informacje

- Od czerwca jest Pan dyrek-
torem Delegatury Urzędu Mar-
szałkowskiego w Wołominie. Ja-
kie zadania wypełnia kierowana 
przez Pana placówka?
- W  Urzędzie Marszałkowskim 
działa 8 delegatur. Wspierają one 
działalność samorządu woje-
wództwa w terenie, Zamierzam 
intensywnie współpracować z 
samorządami każdego szczebla 
na obszarze objętym działal-
nością delegatury, który obej-
muje 4 powiaty: wołomiński, 
legionowski, miński i otwocki. 
Ponadto oczywiście realizujemy 
we współdziałaniu z właściwymi 
departamentami wszystkie zada-
nia nałożone na delegaturę, nale-
żące do kompetencji marszałka 
i  zarządu, a  wykonywane przez 
urząd marszałkowski.
-  Mówi Pan o współpracy po-
między samorządami. Jakich 
spraw może ona dotyczyć?
- Samorządy są od siebie nieza-
leżne, ale powinny być dla siebie 
partnerami. Wspólnie realizujemy 
wiele przedsięwzięć.  Borykamy 
się również podobnymi proble-
mami. Mazowsze wspiera lokalne 
społeczności, pomagając m.in. 
w rozwoju infrastruktury, dróg, 
zdrowia, sportu, kultury, bezpie-
czeństwa, edukacji,  transportu 
itd. Rozbudowę drogi wojewódz-
kiej nr 634 i jej połączenie z DW 
635 prowadzi Mazowiecki Zarząd 
Dróg Wojewódzkich. W porozu-
mieniu z władzami Zielonki, Ko-
byłki i Wołomina wspólnie ustala 
się wiele szczegółów związa-
nych ze zmianą organizacji 
ruchu i  inne sprawy 
dotyczące inwestycji, 
która wyniesie ponad 
250 milionów zło-
tych. I bez wątpienia 
będzie służyć miesz-
kańcom powiatu wo-
łomińskiego. 
- Czy rozbudowa dro-
gi 634 idzie zgodnie 
z planem? 
- Dyrekcja MZDW zapewnia, 
że wszystkie prace wykonywane 
są zgodnie z przyjętym har-
monogramem. Na przełomie 
lipca i sierpnia planowane jest 

rozpoczęcie prac na odcinku 
od ul. Legionów do ul. Reya w 
Wołominie. Potrwają do grudnia 
2025 r., podobnie jak rozbudowa 
odcinków od ul. Nadarzyn do ul. 
Ręczajskiej i od Ręczajskiej do 
Legionów, a także  odcinek od ul. 
Lipińskiej do al. Niepodległości. 
W grudniu 2024 planowany jest 
termin zakończenia prac na 
odcinkach   od ul. Orląt Lwow-
skich  do ul. Nadarzyn w Kobyłce 

i od ul. Reja do al. Niepodległości 
w Wołominie. Na sierpień 2025 
roku planowane jest zakończenie 
prac przy skrzyżowaniu 634/635. 
Odcinek od ul. Kolejowej w Zie-

lonce do ul. Orląt Lwowskich 
w Kobylce będzie oddany do 
użytku w sierpniu 2027 r. Warto 
pamiętać, że prace obejmują 
również wymianę infrastruktury 
elektroenergetycznej, gazowej i 
wodociągowej, budowę zbiorni-
ka retencyjnego oraz kanalizacji 
burzowej i sanitarnej.
- Za nami kolejna edycja Budże-
tu Obywatelskiego Mazowsza. 
Kiedy poznamy wyniki?

- Głosowanie zakończyło się 23 
czerwca. Wyniki będą znane do 
4 lipca. Wówczas okaże się, jak 
zostanie rozdysponowane 30 mi-
lionów, które Zarząd Wojewódz-
twa przeznaczył na tegoroczną 
edycję. Podczas pikniku w Wo-
łominie mieliśmy stanowisko, na 
którym można było zagłosować 
i wielu mieszkańców z tej moż-
liwości skorzystało. Przeważnie 
szukali lokalnych projektów, więc 
zobaczymy, które z nich znajdą 
się wśród zwycięzców. 

Przy okazji chciałbym zachęcić 
mieszkańców do udziału w kon-
kursie fotograficznym dla ama-
torów „Mazowsze bliskie sercu”. 
Są 4 kategorie: „Moje Mazowsze 

industrialne” , Moje Mazowsze 
kulinarne”, moje Mazowsze ak-
tywne” i ‘Moje Mazowsze magicz-
ne”.  Termin nadsyłania prac jest 
do 15 lipca, a szczegóły konkursu  
są na stronie mazovia.pl. 
- Co chciałby Pan jeszcze prze-
kazać mieszkańcom?
- Mam nadzieję, że to będzie 
dobra kadencja z nowymi możli-
wościami działania, chociażby z 
uwagi na odblokowanie środków 

z KPO. Liczę,  że wzajemnie się 
poznamy, że mieszkańcy zobaczą, 
jak wiele dobrego robi samorząd 
województwa. Chciałbym, by 
na istnieniu Delegatury skorzy-
stał Urząd Marszałkowski, ale i 
ludzie, do których przybliży się 
samorząd wojewódzki. Na pewno 
nie chcemy recenzować pracy 
samorządów, które są partne-
rami: wójtowie, burmistrzowie, 
starostowie i marszałek.  Rów-
nież radni wszystkich szczebli. 
Trzeba współpracować dla dobra 

mieszkańców. Wiele można zrobić 
wspólnie, sfinansować razem wiele 
projektów. Współpraca, współdzia-
łanie, partnerstwo powinno nam 
towarzyszyć w samorządzie.

O rozbudowie drogi wojewódzkiej, projektach obywatelskich, konkur-
sach i współpracy różnych szczebli samorządu – z Arturem Rolą, no-
wym dyrektorem Delegatury Urzędu Marszałkowskiego w Wołominie, 
rozmawia Barbara Wiśniowska.

Razem możemy 
wiele zrobić

Liczę, że wzajemnie się poznamy, że mieszkańcy zobaczą, jak 
wiele dobrego robi samorząd województwa – mówi Artur 
Rola, nowy dyrektor Delegatury Urzędu Marszałkowskie-

go w Wołominie. – Chciałbym, by na istnieniu Delega-
tury skorzystał Urząd Marszałkowski, ale i ludzie, 

do których przybliży się samorząd wojewódzki. 
Trzeba współpracować dla dobra mieszkańców. 

Wiele można zrobić wspólnie, sfinansować 
razem wiele projektów. Współpraca, współ-

działanie, partnerstwo powinno nam 
towarzyszyć w samorządzie.

19 czerwca Ewa Szymczak, Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 4 w Ząbkach i Arkadiusz Powierża, Wiceburmistrz 
Miasta Ząbki wraz z nauczycielami wychowania fizycznego odebrali gratulacje i puchar za osiągnięcia sportowe w 
roku szkolnym 2023/2024 w rozgrywkach powiatowych.

SP4 w Ząbkach na II miejscu 
w powiecie w roku szkolnym 2023/24!

Spotkanie, które odbyło się 
w sali konferencyjnej starostwa, 
zgromadziło przedstawicieli szkół 
i lokalnych władz. Była to dosko-
nała okazja do uhonorowania tych, 
którzy przyczynili się do rozwoju 
sportu szkolnego i promowania 
aktywnego trybu życia wśród 
dzieci i młodzieży.

- Nasza „Czwórka” zajęła 
drugie miejsce w kategorii dzieci 
(rocznik 2011 i młodsi) na 51 
szkół rywalizujących w powiecie. 
Ustąpiliśmy tylko SP2 z Zielonki 
(330 pkt) osiągając wynik 314 
punktów. Na trzecim miejscu 
uplasowała się SP2 Marki (217 
pkt). Niewielka różnica punktów 
między pierwszym i drugim 
miejscem pokazuje, jak zaciętą 
rywalizację sportową toczyliśmy 
w tym roku. Tak wysoki jest wy-
nikiem  ciężkiej pracy i wysiłku 
naszych uczniów i nauczycieli, 
współpracy rodziców i ogromnego 
zaangażowania dyrekcji i pracow-

ników szkoły. Wszystkim uczniom 
uczestniczącym w zawodach 
bardzo dziękujemy, gratulujemy, 
życzymy aktywnego wypoczynku 
i doskonałej formy po wakacjach. 

– podkreślają nauczyciele wycho-
wania fizycznego SP4.

- Zaangażowanie naszych na-
uczycieli w organizację licznych 
wydarzeń i zawodów sportowych 

przyczyniło się do zachęcenia 
uczniów do aktywności fizycznej. 
Dzięki ich staraniom szkoła może 
realizować ambitne programy 
sportowe, które nie tylko kształ-
tują sprawność fizyczną, ale także 
promują wartości takie jak zasady 
fair play, współpraca i zdrowa ry-
walizacja. – dodaje dyrektor Ewa 
Szymczak. 

Wręczenie pucharów i na-
gród było powodem do radości i 
dumy, które na długo pozostaną 
w pamięci uczestników. Zebranie 
podsumowujące współzawodnic-
two sportowe było także okazją 
do wymiany doświadczeń oraz 
planowania przyszłych działań 
mających na celu dalszy rozwój 
sportu szkolnego w powiecie. 
Podkreślano, że sport jest nie 
tylko formą aktywności fizycznej, 
ale także narzędziem edukacyj-
nym, które uczy młodych ludzi 
odpowiedzialności, dyscypliny i 
pracy zespołowej.

Wręczenie pucharów i nagród było powodem do radości i dumy.

Burmistrz zaprezento-
wał „Raport o stanie Mia-
sta Zielonka za rok 2023”. 
Dokument ten obejmuje 
podsumowanie działalności 
Burmistrza w roku poprzed-
nim i przedstawia wszystkie 
ważne obszary życia gospo-
darczego i społecznego Zie-
lonki, w tym: finanse, gospo-
darkę, inwestycje, ochronę 
zdrowia, pomoc społeczną, 
edukację, kulturę, sport i 
rekreację. Zgodnie z pro-
cedurą, po przedstawieniu 
raportu, nastąpiła debata na 
jego temat. Po zakończeniu 

debaty Rada Miasta prze-
prowadziła głosowanie nad 
udzieleniem Burmistrzowi 
wotum zaufania.

Za udzieleniem Bur-
mistrzowi wotum zaufania 
zagłosowało wszystkich 15 
radnych Rady Miasta Zie-
lonka. W toku dalszych ob-
rad Rady Miasta, Skarbnik 
Miasta Monika Sopińska 
przedstawiła sprawozda-
nie z wykonania budżetu i 
sprawozdanie finansowe. 
Na podstawie analizy tych 
dokumentów procedowano 
udzielenie Burmistrzowi 

absolutorium z tytułu wyko-
nania budżetu.

Wcześniej te dokumen-
ty przeanalizowała Komi-
sja Rewizyjna Rady Miasta 
Zielonka. Podczas sesji, 
Przewodnicząca Komisji 
Rewizyjnej  radna Renata 
Ochocińska przedstawiła 
pozytywną opinię Komisji w 
sprawie wykonania budżetu 
Miasta za 2023 r. Pozytywną 
opinię w tej sprawie wydała 
też Regionalna Izba Ob-

rachunkowa w Warszawie. 
Radni jednogłosnie zagło-
sowali za udzieleniem Bur-
mistrzowi absolutorium.  
Burmistrz Kamil Michał 
Iwandowski podziękował  za 
zaufanie i udzielenie absolu-
torium. Wspomniał o dobrej 
współpracy z radnymi, ich 
dążeniach do rozwoju mia-
sta i podnoszenia komfortu 
życia w mieście. Podkreślił, 
że otrzymane wotum i abso-
lutorium to efekty nie tylko 
jego pracy, ale wszystkich 
współpracowników. 

Źródło: UM Zielonka

Rada Miasta Zielonka, podczas III sesji, podjęła 
decyzję o udzieleniu Burmistrzowi Kamilowi Micha-
łowi Iwandowskiemu wotum zaufania oraz abso-
lutorium z tytułu wykonania budżetu za 2023 rok. 

Burmistrz Zielonki 
otrzymał wotum  
zaufania i absolutorium

jednogłośnie

Burmistrz Kamil Michał Iwan-
dowski skierował też podzięko-
wania do Zarządu, pracowników 
urzędu, dyrektorów i pracowni-
ków jednostkek miejskich  
i spółki, Zaznaczył, że to praca 
zespołowa wszystkich tych 
osób decyduje o tym, co 
jest realizowane w Mie-
ście  przez cały rok. 

Zapewnienie bezpie-
czeństwa dzieciom i mło-
dzieży podczas wakacji jest 
priorytetem polskiej Policji. 
Dużą uwagę mundurowi 
zwrócą na kontrolę autobu-
sów i kierowców wiozących 
dzieci na letni wypoczynek.

Funkcjonariusze Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Wołominie przygotowali 
podobnie jak w roku ubie-
głym miejsce prowadzenia 
kontroli autobusów oraz 
kierowców autobusów prze-

wożących dzieci i młodzież 
na wakacyjny wypoczynek.

Dla miejscowości powia-
tu wołomińskiego wyzna-
czono punkt w Zielonce na 
parkingu przy Gliniankach.

Kontrola autokarów 
odbywać się będzie  w na-
stępujących terminach: po-
niedziałek- piątek w godz.: 
5:00-5:40, 6:30-8:00. 

W soboty i niedziele 
kontrola autobusów prowa-
dzona będzie w miejscach 

odjazdu, po wcześniejszym 
telefonicznym zgłoszeniu 
u dyżurnego KPP Wołomin 
pod numerem 22 776 20 21 
lub 47 724 79 01, 47 724 78 
46 wew. 6  (pon.-pt. godz. 
8:00- 16:00) WRD KPP 
Wołomin.

- Dobrym rozwiąza-
niem będzie poinformo-
wanie policjantów o plano-
wanym wyjeździe z kilku-
dniowym wyprzedzeniem. 
Dzięki temu można będzie 

uniknąć dłuższego oczeki-
wania na przyjazd patrolu 
Policji – informuje kom. 
Marcin Zdunek naczelnik 
wołomińskiej drogówki.

Dodatkowo na stro-
nie https://bezpieczny-
autobus.gov.pl/ można 
sprawdzić podstawowe 
informacje na temat au-
tobusu: dane o badaniu 
technicznym, dane tech-
niczne, a także  informacje 
o polisie OC.

W
akacje 2024

Dla miejscowości  
powiatu wołomińskiego wyznaczono punkt  
w Zielonce na parkingu przy Gliniankach..

Policjanci wołomińskiej komendy wyznaczyli miejsce 
kontroli autokarów w Zielonce przy Gliniankach.

Punkt kontroli  
autobusów
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Jedyna taka zabawa 
na stulecie Marek

W najbliższą sobotę (29 czerwca) i niedzielę (30 czerwca) – Dni Marek. 
Na obu scenach pojawią się m.in. Baranovski, Cosmos, Kwazzy i Los 
Navarros. Będzie się działo! Wstęp na wydarzenia – wolny!

W tym roku Marki obchodzą 
setną rocznicę powstania lokal-
nego samorządu. Odpowiednie 
rozporządzenie ministra spraw 
wewnętrznych o utworzeniu gminy 
weszło w życie 1 lipca 1924 r. Z tej 
okazji miasto zaprasza na Dni Ma-
rek, które odbędą się w najbliższy 
weekend – 29 oraz 30 czerwca. 

- Napisać „będzie się działo” to 
jakby nic nie napisać. Przygotowa-
liśmy dwudniowe wydarzenia, na 
które zapraszamy dzieci, dorosłych 
i seniorów. Każdy znajdzie coś dla 
siebie! Zapraszamy! – mówi Jacek 
Orych, burmistrz Marek. 

Koncerty, gry, symulatory

W sobotę, 29 czerwca, serce 
Marek będzie biło na stadionie 
Marcovii przy Wspólnej 12. Wyda-
rzenie rozpocznie się o godz. 14.00 
i potrwa do wieczora. 

- To już tradycja, że na takie 
coroczne wydarzenie zapraszamy 
muzyczną gwiazdę. W tym roku 
odwiedzi nas Baranovski, wokalista 
i kompozytor, autor takich hitów jak 
„Czułe miejsce” i „Nie mamy nic” 
– dodaje Paweł Pniewski, zastępca 
burmistrza Marek. 

Ponadto na scenie pojawią się: 
zespół Cosmos, znany z przeboju 
„Droga Pani” oraz Kwazzy, który 
pierwsze kroki muzyczne stawiał 
w naszym mieście. 

Dla dzieci też będzie mnóstwo 
atrakcji. Przede wszystkim będą 
mogły się wyszaleć na dmuchań-
cach i na hobby horse. Do tego 
gry, zabawy, warsztaty plastyczne 
oraz występ iluzjonisty. Będzie też 
coś dla fanów motoryzacji. Pojawią 
się zabytkowe samochody oraz 
prawdziwa śmieciarka. Mareckie 
Centrum Edukacyjno-Rekreacyjne 
zaprezentuje dwa motoryzacyjne 

symulatory – zderzeń i dachowa-
nia. Będą też strażacy z OSP w 
Markach.

– A jeśli ktoś poczuje głód, na 
pewno skorzysta z szerokiej oferty 
stoisk gastronomicznych – mówi 
Emilia Wrzosek z mareckiego 
ratusza.

Nad całością sobotniego wyda-
rzenia czuwać będzie Jankes, czyli 
Krzysztof Jankowski, popularny 

prezenter radiowy i telewizyjny. 
Wcieli się on w rolę konferansjera.

Marki na Hawajach

W niedzielę – drugi dzień Dni 
Marek. Tym razem w innej loka-
lizacji – w Parku Briggsów obok 
zabytkowej fabryki. Motywem 
przewodnim wydarzenia będzie 
hasło „Marki na Hawajach”. 

- Od godz. 14.00 zaprasza-
my na atrakcje rodem ze sło-
necznego Honolulu. Początek 
wakacyjnej przygody zapowiada 
się egzotycznie! Na scenie ple-
nerowej aktorzy Teatru Kultura 
przedstawią Bajkę Hawajską 
dla dzieci. W przestrzeni parku 

instruktorzy MOK-u zaproszą na 
hawajskie warsztaty. Duet Jaha, 
wraz z hawajską Calineczką, 
będą uczyć tańca Hula. Egzo-
tyczny klimat zapewnią artyści z 
zespołu Los Navarros. Na sce-
nie zabrzmią tradycyjne pieśni 
z Argentyny, Meksyku, Kuby i 
Wenezueli oraz znane latynoskie 
hity – wyliczają przedstawiciele 
Mareckiego Ośrodka Kultury, 

który czuwa nad drugim dniem 
mareckiego święta. 

Będą też kącik malucha i dmu-
chane zabawki. Nie zabraknie ha-
wajskiej plaży, palm i leżaków i ko-
kosowych przysmaków. Tradycyjnie 
w sąsiedztwie Fabryki Briggsów 
powstanie strefa gastronomiczną, 
gdzie będzie można skosztować 
lodów, napić się kawy oraz zjeść 
coś konkretnego.

- Do zobaczenia w Parku Brig-
gsów! Zachęcamy do przyjścia w 
strojach inspirowanych Hawajami 
– kwieciste koszule, spódnice hula 
i wianki z kwiatów będą mile wi-
dziane! Aloha! – mówi Aleksandra 
Jankowska, dyrektor MOK.

Wstęp na Dni Marek – wolny! 

– Zapraszam na Dni Marek, 
które odbędą się w najbliż-
szy weekend – 29 oraz 30 
czerwca. Napisać „będzie 
się działo” to jakby nic nie 
napisać. Przygotowaliśmy 
dwudniowe wydarzenia, na 
które zapraszamy dzieci, 
dorosłych i seniorów. Do 
zobaczenia w Parku Brigg-
sów! Każdy znajdzie coś dla 
siebie – mówi Jacek Orych, 
burmistrz Marek.

Jadów, dnia 21 czerwca 2024 r.

Ogłoszenie 

o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego  

dla wybranych terenów położonych w gminie Jadów 
wraz z uzasadnieniem i prognozą oddziaływania na środowisko

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i  zagospodarowaniu przestrzennym 
(t.j Dz. U. 2023 poz. 977 z późn. zm.) oraz art. 21 ust. 2 pkt 2 i art. 39 ust. 1 pkt 1, w związku z art. 54 
ust. 2 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. 2023 poz. 1094 
z późn. zm.)

zawiadamiam

o podjęciu przez Radę Miasta i Gminy Jadów uchwały Nr LXV/490/24 z dnia 
20 marca 2024 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego dla wybranych terenów 
położonych w gminie Jadów, w granicach oznaczonych na załącznikach 
graficznych do uchwały.

Zainteresowani mogą składać wnioski dotyczące ww. planu miejscowego oraz prognozy oddziaływania na 
środowisko.

Wnioski dotyczące miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego należy składać za pomocą formularza 
pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego w Urzędzie Miasta i Gminy Jadów, ul. Jana Pawła II 17, 
05-280 Jadów, w  formie pisemnej, ustnie do protokołu lub za pomocą środków komunikacji elektronicznej 
na adres: gmina@jadow.az.pl bez konieczności opatrywania ich kwalifikowanym podpisem elektronicznym,  
w terminie do dnia 19 lipca 2024 r. 

Wzór formularza, na którym można złożyć wniosek, dostępny jest do pobrania w Urzędzie Miasta i Gminy 
Jadów lub pod linkiem: https://www.gov.pl/web/rozwoj-technologia/formularz-pisma-dotyczacego-aktu-
planowania-przestrzennego. 
Zgodnie z art. 8g ust. 2 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym składający wniosek podaje 
swoje imię i  nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektronicznej,  
o ile taki posiada, a także wskazuje, czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości 
objętej wnioskiem oraz może podać dodatkowe dane do kontaktu, takie jak adres do korespondencji lub 
numer telefonu. 

Wnioski dotyczące prognozy oddziaływania na środowisko należy wnosić w Urzędzie Miasta i Gminy Jadów, ul. 
Jana Pawła II 17, 05-280 Jadów, w formie pisemnej, ustnie do protokołu lub za pomocą środków komunikacji 
elektronicznej na adres: gmina@jazdow.az.pl bez konieczności opatrywania ich kwalifikowanym podpisem 
elektronicznym, w terminie do dnia 19 lipca 2024 r. 

Uchwała w sprawie przystąpienia do sporządzania miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla 
wybranych terenów położonych w gminie Jadów dostępna jest na stronie internetowej Urzędu Miasta i Gminy 
Jadów http://bip.jadow.az.pl/.

Informuję, że szczegółowa klauzula informacyjna dotycząca przetwarzania danych osobowych znajduję się 
na stronie http://bip.jadow.az.pl/ w zakładce „Polityka prywatności”. Ponadto, w związku z art. 13 ust. 1  
i 2 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. informuję  
o ograniczeniu, o którym mowa w  art. 8a ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym.
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ELEKTRYKA, ELEKTRONIKA SAMOCHODOWA

MECHANIKA KLIMATYZACJA WULKANIZACJAl

DIESEL SERWIS

- kompleksowa obsługa -

SPECJALIZACJA

AUTO SERWIS
www.autoserwiskobylka.com

IMMO - KLUCZE
DORABIANIE

OGŁOSZENIA DROBNE
Budownictwo 

Usługi

• Docieplanie budynków, szybko, 
tanio, solidnie, tel. 502 053 214

Usługi - Różne

Usługi - Różne

Zakończenie budowy przedszkola  
w Ząbkach jeszcze w tym roku

Budowa nowego przedszkola publicznego przy ulicy Batorego w Ząbkach wchodzi w finalną fazę. Zgodnie 
z planami i harmonogramem, zakończenie budowy ma nastąpić jeszcze w tym roku. Przedszkole z 12 
oddziałami zapewni miejsca dla 300 przedszkolaków.

Przedszkole zostało zaprojek-
towane w taki sposób, aby spełniać 
standardy nowoczesnej edukacji  
i ekologii. Budynek będzie wyposażony  
w innowacyjne rozwiązania tech-
niczne, które zapewnią komfort  
i bezpieczeństwo dzieciom oraz 
pracownikom. W projekcie uwzględ-
niono m.in.: energooszczędne sys-
temy grzewcze i oświetleniowe, 
komfortowe i nowoczesne sale dla 
najmłodszych, bezpieczny plac za-
baw i tereny zielone do rekreacji oraz 
zaplecze kuchenne, pomieszczenia 
administracyjne i gospodarcze. 

W ramach zawartej z Miastem 
Ząbki umowy, wykonawca inwestycji 
został zobowiązany do zagospodaro-
wania terenu wokół placówki m.in. do 
dostarczenia i montażu wyposażenia 
placu zabaw wraz z jego zagospo-
darowaniem, wykonania obiektów 
drobnych form architektonicznych 
na terenie działki, budowy miejsc 
postojowych oraz zagospodarowania 
terenu i zieleni. Do zadań wyko-
nawcy należy również dostawa i 
montaż paneli fotowoltaicznych 
wraz z dopełnieniem spraw formal-
nych w zakładzie energetycznym, 
dzięki temu przedszkole przy ul. 
Batorego będzie nie tylko bardzo 

nowoczesne, ale także ekologiczne  
i przyjazne dla środowiska.

Koszt budowy publicznego 
przedszkola przy ul. Batorego wyno-
si 21 mln złotych. Burmistrz Miasta 
Ząbki, Małgorzata Zyśk, pozyskała 
na tę inwestycję aż 18 mln złotych 
dofinansowania z Rządowego Fun-
duszu Inwestycji Strategicznych, co 

stanowi 85% kosztów budowy. Tym 
samym wkład własny Miasta Ząbki 
to zaledwie 3 miliony złotych. 

- Otwarcie nowego przedszkola 
ma ogromne znaczenie dla miesz-
kańców tej części miasta. Placówka 
przy ulicy Batorego nie tylko zwiększy 
dostępność miejsc dla dzieci w wie-
ku przedszkolnym, ale także wpły-

nie pozytywnie na codzienne życie 
mieszkańców, odciążając istniejące 
przedszkola. Zakończenie budowy 
planowane jest jeszcze w tym roku, 
inwestycja zapewni najmłodszym 
mieszkańcom naszego miasta nowo-
czesne i bezpieczne warunki do nauki 
i zabawy. - mówi Małgorzata Zyśk, 
Burmistrz Miasta Ząbki. 

Przedszkole z 12 oddziałami zapewni miejsca dla 300 przedszkolaków.

- Niewiele osób w Polsce myśli 
jeszcze dziś o wyborach samo-
rządowych ale w Gminie Jadów to 
jeszcze nie koniec. Co sprawiło, 
że 7 lipca będzie kontynuacja?
- Tak się ułożyło, że wygrałem wybory 
zarówno na burmistrza jak też na 
radnego Gminy Jadów i zgodnie z 
kodeksem wyborczym mój mandat 
jako radnego został wygaszony. W 
związku z tym w dniu 7 lipca w 
Okręgu Borzymy-Dębe Duże-Dębe 
Małe-Wężówka-Wyrobki odbędą się 
wybory uzupełniające na radnego z 
tego okręgu. Będzie dwoje kandyda-
tów, więc jest z czego wybierać. Mam 
nadzieję, że mieszkańcy przyjdą 
i wybiorą nową osobę na radnego 
zgodnie ze swoim sumieniem.
- Jest Pan samorządowcem od 
wielu lat. Ja już nie pamiętam od 
ilu kadencji…
- Byłem radnym cztery kadencje. 
- Czyli jest doświadczenie, ale z 
innego pułapu. Radny ma inną 
odpowiedzialność i inne kom-
petencje niż burmistrz czy wójt. 
Jest Pan od kilku tygodni nowym 
burmistrzem w Jadowie. Przy ta-
kich zmianach na kierowniczych 
funkcjach mieszkańcy często 
wyrażają obawę, że nowa wła-
dza nie będzie realizowała tego, 
co poprzednia rozpoczęła bądź 
zaplanowała. Jak to teraz będzie 
w Jadowie?
- Będzie tak, że realizujemy roz-
poczęte inwestycje – kończymy je. 
Głównie są to na chwile obecną 
drogi, finansowane głównie z dofi-
nansowania przyznanego w ramach 
Polskiego Ładu, ale nie tylko z tego 
projektu gmina pozyskała dofinan-
sowanie. W realizacji jest też przed-
szkole, które będziemy rozbudowy-
wać i remontować. Kilka dni temu 
podpisaliśmy umowę z wykonawcą. 
Są jeszcze pewne kwestie związane 
z finansowaniem i zapewnieniem 
brakujących środków ale będziemy to 
na bieżąco rozstrzygali w jaki sposób 
będziemy finansowali tą inwesty-
cję mamy bowiem zabezpieczone 
pieniądze ze środków własnych, ale 
jeżeli się uda pozyskać środki od 
Marszałka Województwa to wtedy 
nawet będzie potrzebny mniejszy ten 
wkład ze środków własnych. Inwesty-
cję zaczynamy od 1 lipca a chcemy ją 
zakończyć 31 lipca przyszłego roku. 
- A czy coś więcej będzie 
kontynuowane?
- Jeżeli chodzi o kontynu-
ację to tak jak wspomnia-
łem – mamy bardzo 
dużo zaplanowanych 
do realizacji dróg. W 
związku z tym cze-
ka nas na pewno 
przegląd kolejno-
ści tych inwestycji 
i dostosowanie 
harmonogramu 
do możliwości 
finansowych. 

Nie planuję zrezygnować z budowy 
poszczególnych dróg, ale musimy 
sprawdzić jak wygląda obecnie sytu-
acja w których miejscach jest moż-
liwość szybszej realizacji projektów. 
W tej chwili mamy gotowy projekt na 
ulice Piękną w Borzymach i na ulicę 
Długą w Urlach. To tak naprawdę 
są to te dwa projekty, które zostały 
niezrealizowane z lat poprzednich na 
które jest już wydane pozwolenie i w 
związku z tym możemy te realizować. 
Jednak na ulicy Długiej są jeszcze 
pewne sprzeciwy ze strony miesz-
kańców więc trzeba będzie poczekać 

aż się wszystko do końca wyjaśni. 
Natomiast ulicę Piękną, planuję 
złożyć wniosek na Rządowy Fundusz 
Budowy Dróg i jeśli otrzymamy 
dofinansowanie to w przyszłym roku 
będziemy realizowali tą ulicę.
- A czy jest jakieś pilne wyzwanie, 
którego nie udało się w poprzed-
nich latach zrealizować?
- Pewnie jest ich wiele, ale najważ-
niejsza z pewnością jest oczyszczal-
nia ścieków w Nowym Jadowie na 
co będziemy składali wniosek do 

Samorządu Województwa. Kolejną 
ważną inwestycją jest rozbudowa 
kanalizacji o nowe miejscowości. W 
tej chwili powstaje projekt na Wójty 
i będziemy realizowali projekt na Iły 
i na Strachów ponieważ tam są w tej 
chwili największe potrzeby.
- Czy Urle mają szansę powrotu 
do rangi miejscowości letnisko-
wej, jak to było przed laty?
- Mieszkańcy naszych miejscowości 
starają się, aby pięknie wyglądały ich 
przydomowe ogrody. Jeśli zaś idzie 
o przestrzeń publiczną to zbyt dużo 
jeszcze się nie dzieje ale, z myślą o 

turystach i letnikach, chcemy jako 
samorząd zadbać o estetykę naszych 
miejscowości. Od wielu lat mówi się 
o tym, że turystyka ma być kołem 
zamachowym rozwoju naszej gminy, 
w której odchodzi się od rolnictwa 
a przemysłu nikt tak do końca u 
nas nie chce, ale też jak na razie to 
przemysł też nie jest zainteresowany 
inwestowaniem w tym terenie. 
- Więc zostaje Wam turystyka?
- Będziemy starali się o takie zago-
spodarowanie terenu, aby sprzyjało 
osobom, które tu do nas przyjeż-
dżają i z nastawieniem na kolejnych 
turystów. Chciałbym zadbać o małą 
architekturę turystyczną, ławki, 
altany, kwietniki, o więcej koszy na 
śmieci. Jest już podpisana umowa 
na realizację tężni w Jadowie. Bę-
dziemy ją projektować i budować. 
Być może ciekawą infrastrukturę 
turystyczną uda nam się wybudo-
wać w Urlach.
- Pamiętam sprzed wielu lat liczne 
spotkania mające na celu zagospo-
darowanie terenów wzdłuż Liwca. 

Minęło co najmniej dwie de-
kady od tych spotkań i… 

- To pewnie pamięta pani, że pro-
blem był z własnością terenów 
wzdłuż Liwca. Przejęliśmy już, jako 
Gmina, tereny których gmina nie 
miała do tej pory. Dziś część tych 
terenów jest już własnością gminy. 
Myślę, że będziemy powoli zamykać 
możliwość wjazdu samochodów bez-
pośrednio nad Liwiec. Wyznaczymy 
parkingi dla samochodów.
- Brzeg w wielu miejscach jest 
urwisty i wjazd nad sam brzeg 
może być niebezpieczny…
- To prawda. Dlatego też dojście 
nad brzeg Liwca będzie, ale pojazdy 

będą kierowane na miejsca parkin-
gowe. Wypoczywającym wyznaczymy 
miejsca na grilla i na wypoczynek. 
Chcemy zagospodarować brzeg 
rzeki, żeby było to wygodne i w mia-
rę bezpieczne miejsce sprzyjające 
relaksowi i przyciągające turystów 
do naszej gminy.
- Od wielu lat organizuje Pan 
wypoczynek letni i zimowy dla 
dzieci, nie tylko z gminy Jadów 
ale dla dzieci z całego powiatu. 
Grupy ponad 150 dzieci na każ-
dym z 2 turnusów letnich, po-
dobnej ilości półkolonie oraz dwa 
duże turnusy zimowe. Te początki 
zaczynaliśmy wspólnie. Potem 
radził Pan już sobie samodzielnie. 
Jak będzie teraz, gdy został Pan 
burmistrzem Jadowa? Czy Stowa-
rzyszenie Miłośników Urli będzie 
nadal organizować wypoczynek 
dla dzieci i młodzieży?
- Na pewno będziemy kontynuować 
organizację wypoczynku dla dzieci 
i młodzieży. Ten rok będzie dużym 
wyzwaniem bo jak wiadomo zmie-
niła się też moja sytuacja ale musimy 
sobie z nią jakoś poradzić.

Rafał Rozpara, nowy burmistrz Miasta i Gminy Jadów zapewnia, że bę-
dzie realizował swoje pomysły ale będzie też kontynuował rozpoczęte 
inwestycje. O inwestycjach ale i o działaniach społecznych opowiedział 
w rozmowie z redaktor Teresą Urbanowską.

Nowe wyzwania 
ale i kontynuacja

– W tej chwili mamy gotowy projekt na ulice 
Piękną w Borzymach i na ulicę Długą w Urlach. To 
tak naprawdę są to te dwa projekty, które zostały 

niezrealizowane z lat poprzednich na które jest 
już wydane pozwolenie i w związku z tym może-

my te realizować. Jednak na ulicy Długiej są 
jeszcze pewne sprzeciwy ze strony mieszkań-

ców więc trzeba będzie poczekać. Naulicę 
Piękną, planuję złożyć wniosek na Rządowy 
Fundusz Budowy Dróg – mówi Rafał Rozpa-

ra, burmistrz Miasta i Gminy Jadów


